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Odznaczenie prezydenta Rzeczpospo­
litej M ościckiego najwyższym  orderem  

finlandzkim.
W a r s z a w a .  W  sobotę o godz. 13 

poseł finlandzki w  W arszaw ie  Idman 
udał się w  tow arzystw ie  atache w oj­
skowego, pułkow nika E rnsta na Zamek 
celem w ręczenia P. P rezydentow i 
Rzplitej w ielkiej w stęgi orderu „Białej 
R óży Finlandzkiej". U roczystość ta  od­
była sie w  sali audjencjonalnej. W  oto­
czeniu P. P rezyden ta  znajdowali się 
w icem inister sp raw  zagranicznych 
W ysocki, dy rek to r protokółu Rom er, 
dy rek to r Szum lakowski, zastępca na­
czelnika w ydziału  wschodniego R a­
czyński, zastępca dyrek tora  protokułu 
dyplom atycznego Przeździecki, szef 
kancelarji cywilnej P . P rezyden ta  
Rzplitej dr. Lisiewicz. szef gabinetu 
wojskowego, pułk. Głogowski, oraz 
adjutanci przvboczni. ro tm istrz Calew - 
ski i kapitan Suszyński.

Po  uroczystościach P . P rezyden t 
podejm ował obecnych śniadaniem.

Zjazd lekarzy polskich.
W a r s z a w a .  W  sali T ow arzy ­

stw a  Higjenicznego odbył się p ierw ­
szy  ogólno-polski zjazd lekarzy  szpi­
talnych, zorganizow any przez Zw iązek 
Lekarzy państw a polskiego. Celem 
zjazdu jest zw rócenie uwagi czynni­
ków  rządow ych na konieczność w y ­
rów nania pew nych nieścisłości usta­
w odaw czych przez w ydanie odpo­
wiedniego rozporządzenia w ykonaw ­
czego. Na zjazd p rzybyło  około 500 
uczestników . (PAT.)

Sprawa mieszkaniowa w Polsce.
W a r s z a w a .  W  dniu 2 bm. w sali 

konferencyjnej Banku Gospodarstwa Kra­
jowego odbyła się konferencja, poświęco­
na sprawie mieszkaniowej, zorganizowana 
przez Polskie Towarzystwo Reformy 
Mieszkaniowej. Mówcy oświetlali zagad­
nienie z punktu widzenia racjonali­
zacji j normalizacji budowli maso­
wych, wreszcie z punktu widzenia fi­
nansowej możliwości zrealizowania wiel­
kiego planu budowy mieszkań w Polsce. 
Referenci nie ukrywali zupełnie przed li­
cznie zebranymi słuchaczami trudności, 
jakie przed społeczeństwem polskiem le­
żą w  rozwiązaniu tego zagadnienia. W y­
kazując m. i. konieczność wybudowania w 
Polsce około miijona izb celem zaspokoje­
nia głodu mieszkaniowego, wskazywali na 
te możliwości realne, które w płaszczyź­
nie i perspektywie polskiego życia gospo­
darczego leżą i wydają się zupełnie w y­
konalne. (PAT.)

Zawarcie umowy polsko-hiszpańskiej.
W a r s z a w a .  Dnia 1 m arca b. r. 

nastąpiła w  W arszaw ie  w ym iana do­
kum entów  ratyfikacyjnych trak tatu  
Polski z Hiszpanją o konsvljacji, postę­
powaniu sądow em  i arbitrażu. W y ­
mieniony trak ta t podpisany został w  
M adrycie 3 grudnia 1929 r. W ym iany 
pow yższej dokonali ze strony  Polski 
minister sp raw  zagranicznych Zaleski, 
ze strony  zaś Hiszpanji poseł nadzw y­
czajny i m inister pełnom ocny Hiszpanji 
w  W arszaw ie Svlwio Fernandes Balin.

Prezydent Rzeszy niem. goiredniczy
pomiędzy rządem a frakcjami parlamentarnemu

B e r l i n .  Audjencja przew odniczą­
cych frakcji centrow ej i niemieckiej 
partji ludowej u prezydenta Hinden- 
burga nie zmieniła dotychczasow ej sy­
tuacji w ew nętrzno - politycznej. S ta ­
nowisko zajęte przez' prezydenta w  
spraw ie żądania daniny koła parlam en­
tarne uw ażają za akt polityczny o b a r­
dzo doniosłem znaczeniu. Jak  się bo­
wiem okazuje na piątkow em  posiedze­
niu gabinetu przybył podsekretarz s ta ­
nu dr. M eisner, k tó ry  w  imieniu p rezy ­
denta oficjalnie miał oświadczyć, że 
prezydent życzy sobie, aby przyjęto 
postulat daniny. P rezyden t Hindenburg 
w ychodzi z założenia, że w  czasach 
obecnych sfery, którym  k ryzys gospo­
darczy nie dał się zbytnio we znaki, 
w inny pośpieszyć z pomocą ofiarom 
bezrobocia. Koła polityczne wskazują, 
iż tego rodzaju ingerencja prezydenta 
na posiedzeniu gabinetu dotychczas nie 
była praktykow ana. Zdaniem tych sa­
mych kół, praktycznie oznacza w y stą ­
pienie prezydenta, iż opowiedział się on 
za wysuniętem  przez soc ja ldem okra­
tów hasłem  daniny jednorazow ej, tem -

samem  zaś przeciw ko planow i finan­
sowem u m inistra M oldenhauera, który  
jak w iadom o daninę odrzuca. W sku­
tek zaostrzonej sytuacji w ew nętrz- 
no-politycznej zw iązanej z w ystąp ie­
niem prezydenta Hinden'burga w ładze 
naczelne niemieckiej partji ludowej ze­
brały  się dziś o godz. 5-tej po południu 
na narady, w toku których jednom yśl­
nie przyjęto rezolucję, w ysuw ającą ja­
ko naczelny problem polityczny p rze­
prow adzenie reform y finansowej w  du­
chu uwolnienia produkcji niemieckiej od 
ciężarów  i popierania grom adzenia się 
kapitałów . Tylko w  ten sposób uda 
się skutecznie zw alczać bezrobocie. 
Rezolucja z całą stanow czością odrzu­
ca wszelkie podw yższanie podatków 
bezpośrednich, do których zalicza pro­
ponowaną przez socjal-dem okratów i 
popieraną przez partję centrow ą i p re­
zydenta Iiindenburga t. zw. daninę je­
dnorazow ą od w yższej kategorji do­
chodów. Natomiast żąda rezolucja, aby 
w  drodze ustaw odaw czej zagw aranto­
w ana zesta ła  na rok 1930 redukcja w y ­
datków  w  budżecie Rzeszy. (Pat.)

Jubileusz 80 lecia urodzin prezydenta
Czechosłowacji.

P r a g a .  W  związku z 80-leciem 
prezyden ta  M asaryka odbyła się tu 
uroczysta akadem ja stronnictw a so- 
cjalno-narodow ego, na k tórej w  po­
śród  innych m ów ców  przem aw iał mi­
nister Benesz, na tem at „M asaryk ja­
ko polityk". M ówca podkreślił poli­
tyczne przygotow anie prezyden ta  Ma­

saryka, dzięki którem u stanął on siłą 
faktu w  chwili w ybuchu wojny na 
czele czechosłow ackiego ruchu niepod­
ległościowego. W dalszym  ciągu pod­
kreślił m ów ca socjalne prace p rezy ­
denta i w skazał, że w  całej sw ej dzia­
łalności był w zorem  dla obywateli 
czechosłow ackich. (P. A. T.)

Nowy nad francuski.
P a r y ż .  Rząd ukonstytuow ał się 

ostatecznie w sposób następujący : pre- 
zydjum i sp raw y w ew nętrzne T a r -  
d i e u, spraw iedliw ości P  e r r e t, sp ra­
w y  zagraniczne B r i a n d, wojna M a- 
g i n o t, m arynarka D u m e s i 1, m ary­
narka handl. R o 11 i n, finanse R e i- 
n a u t, budżet G e r m a i n  M a r t i n ,  
ośw iata M a r a u t, kolonje P i e t  r j ,  
poczty i telegrafy M a l a r n e ,  zdrow ie 
publiczne d e  V i r e  F e r r y ,  rolnictwo 
F e r n a n d  D a w i d ,  praca L a v a l  
roboty publiczne P  e r n o t, lotnictwo 
L a u r e n c E y n a c ,  ren ty  C h a m p e -  
t i e r s  d e  R i b e s ,

W  skład nowego gabinetu wchodzi 
5 senatorów  i 29 deputow anych. 3 de­
putow anych należy do lew icy demo­
kratycznej, 1 do unji dem okratycznej, 
1 jest dziki, 8 deputow anych należy do 
republikanów lew icow ych, 6 do lew i­
cy radykalnej, 2 do lew icy socjalnej, 2 
do socjal-republikanów, 2 do niezależ­
nej lewicy, 2 do socjal-radykałów , 3 
do grupy M arine’a, 1 do dem okratów  
ludowych. »

P a r y ż .  W skład delegacji fran­
cuskiej na konferencje m orską w  Lon­
dynie w ejdą m. in. Tardieu, Briand, 
Dumesil, P ietri, de Fleuriau. (Pat.)

„Nttteleuroisaische Wirtschafł“
W r o c ł a w .  (W TB.) Dnia 28 lu­

tego b. r. rozpoczęły się tu 3-dniowe 
obrady 5-go zjazdu m iędzynarodow ej 
organizacji państw  środkow o - europej­
skich noszącej nazw ę „M itteleuropai- 
sche W irtschaft", k tóra w latach po­
przednich odbyła już cztery  zjazdy w  
Wiedniu, gdzie również mieści się jej 
zarząd centralny. Zadaniem organiza­
cji jest stw orzenie środkow o - europej­
skiego porozumienia gospodarczego w 
rodzaju ekonomicznej Paneuropy. Na 
czele organizacji stoi cały  szereg w y­

bitnych przedstaw icieli św iata polity­
cznego i gospodarczego. Obradom 
przew odniczy prezes W irtschaftstagu i 
prezes wiedeńskiej Izby Przem ysłow o- 
Handlowej F ryderyk  Tilgner. P rzem ó­
wienia powitalne wygłosili nadnrezy- 
dent prowincji Dolno-Ślaskiej Luede- 
mann i przedstaw iciele w ładz Rzeszy, 
W rocław ia i t. d. Na zjazd przybyło 
przeszło 200 uczestników z Niemioc, 
Austrji, Czechosłowacji, Polski, W ę­
gier i Jugosławji.

Zgon Kardynała 
Meny del Val’a

kierownika polityki Stolicy świętej 
za Piusa X.

Donieśliśmy wczoraj o nagłej śm ier­
ci b. kardynała sekretarza stanu M erry 
del Val w  Rzymie. Od roku 1914, t. j. 
od zgonu sw ego protektora papieża 
P iusa X, kardynał ten nie odgryw ał już 
roli politycznej w  W atykanie, należał 
jednak do najwybitniejszych i najpopu­
larniejszych kardynałów  Kurji rzym ­
skiej, a zajmując w ysokie reprezenta­
tyw ne stanow isko archiprezbitera ka­
pituły watykańskiej, w ystępow ał pu­
blicznie w  ostatnich czasach dosyć 
często.

Kardynał Merry del Val.
M erry del Val pochodził z arysto­

kratycznej rodziny hiszpańskiej. U ro­
dził się w Londynie w  roku 1865, jako 
syn dyplom aty hiszpańskiego. Jako 
m łody ksiądz skończył akadem ję De' 
Nobili Ecclesiastici w  Rzymie, znana 
pepinierę dyplom atów w atykańskich 
Już w 30-tym roku życia pełnił służbę 
dyplom atyczną, w  35-tym został a rcy ­
biskupem tytularnym  Nicei, w  r. 1901 
reprezentow ał Papieża p rzy  koronacji 
króla angielskiego E dw arda VII. Po 
zgonie Leona XIII został mianowanym  
sekretarzem  konklaw e i św. Kollegium 
i na tern ważnem , politycznem  stano­
wisku poznał i polubił go patrjarcha 
wenecki, k tóry  w ów czas uzyskał tjarę 
pod imieniem Piusa X. Nowy napież 
pozostaw ił 3 8 -letnifemu prałatow i na 
stałe kierow nictw o dyplomacją Kościo­
ła, najpierw  w  charakterze prosekre- 
tarza, a następnie kardynała sekre ta­
rza  stanu. M ianow any kardynałem  
w  r. 1903 był M erry del Val przez dłu­
gi czas najm łodszym  członkiem Sw . 
Kollegium i równocześnie — przez całe 
11 lat pontyfikatu P iusa X— najw pły- 
w ow szą osobistością w  W atykanie. 
Dodajmy, że w  jego osobie po raz 
p ierw szy od niepam iętnych lat sekre­
tariat stanu objął nie-W łoch. Co p ra­
wda, młody kardynał przez długi po­
byt w Rzymie zżył się tak  gruntownie 
ze środowiskiem  włoskiem , że tra w ie  
zapomniano o jego pochodzeniu hisz­
p a ń sk im  i w r. 1922. podczas konkla­
we pisma w łoskie w ym ieniały go jako 
kandydata do tjary.

D arzon" zupełneni zaufaniem P iu ­
sa X M errv del Val kierow ał polityka



S to licy  św . niem al sam odzieln ie. Jego 
poprzednik, kard . R am polla, za L eo­
na XIII zdo ła ł un iknąć ze rw an ia  z F ra n ­
cją m imo ro sn ący ch  tam  w  rządzie  
w p ły w ó w  m asońskich, k tó re  u jaw niły  
się w  w y b o rze  P re z y d e n ta  L oubeta  
(1899 r.) i w  polityce W aldeck -R ous- 
seau  (1899— 1902). Za M erry  del V al’a 
p rzy sz ło  jednak do ze rw an ia , gdy p rez. 
L oubet odw iedził w  roku 1904 kró la  
w łosk iego  w  odebranym  P ap ieżow i 
Rzym ie. Nuncjusz parysk i zo sta ł w te ­
dy odw ołany , potem  p rzy sz ło  w y p o ­
w iedzenie konk o rd a tu  p rzez  F ran c ję  i 
ok res „separacji" , k tó ry  trw a ł aż do 
zakończenia w ojny św ia tow ej. S y tu a ­
cja K ościoła w e F rancji s ta ła  się na 
kilka la t k ry ty czn a , gdyż rząd  C otnbe- 
sa z rab o w ał m ajątek  kościelny, w y p ę ­
dził K ongregacje i w y d a ł kato licyzm o­
wi w ojnę w  szkoln ictw ie. Jed n ak  w a l­
ka ta  odm łodziła i z a h a rto w a ła  Kościół 
francuski, budząc w k lerze francuskim  
ducha ap o sto ls tw a  i gorliw ości, jak ie­
go tam  za czasó w  K onkordatu  daw no 
-nie było . „Kościół nie po trzebu je  w iel­
kich ta len tów , ale w ielkich  cn ó t“ — te  
s ło w a  M assillona sp raw d ziły  się na k a ­
tolicyzm ie francuskim . N ajw ybitn iejsi 
po litycy  francuscy , jak W aldeck-R ous-

seau  i C lem enceau, n ie raz  w y raża li 
zdanie, że K onkordat b y ł w y b o rn em  
narzędziem  w  ręk ach  p ań s tw a  do k re ­
pow an ia  K ościoła i z tego  pow odu s ta ­
rali się go u trzy m ać . A ntykościelny  
fanatyzm  C om besa doprow adził do 
rozdziału , k tó ry  osw obodził K ościół 
francuski od policyjnej kontroli m asoń­
skiego rząd u  i w y szed ł mu p rzez to  na 
k o rzy ść .

P o lity ce  zm arłego  k a rd y n a ła  za rzu ­
cano sym patie  do T ró ip rz y n fe rz a , ale 
n iesłusznie. W  stosunku  do W łoch n a­
stąp iło  pew ne złagodzenie. Z resz tą  
non ty fikat P iu sa  X pośw ięcony  by ł 
g łów nie pogłębianiu religijności w  Ko­
ściele, a m ało po lityce w łaśc iw ej.

M erry  del Val um iał znosić sw e  od­
suniecie po śm ierci P iu sa  X od dyplo­
m acji z w ielkim  w dzięk iem  i pogodą. 
B y ł od tąd ty lko kap łanem  i to  b ardzo  
gorliw ym . Jego  piękna, m ęska tw a rz  
i ży w e, m łodzieńcze ruchv  z w raca ły  
n ieraz  uw agę R zym ian. Z jego zgo­
nem  znika z sen a tu  K ościoła w y k sz ta ł­
cony m aż stanu, cz łow iek  w ielkiej kul­
tu ry  osobistej, a p rzed ew szy stk iem  k a ­
płan, o k tó ry m  cóż m oże leniej św iad ­
czyć, jak to, że kochał go św ię ty  P a ­
p ież?

* * S F O R T .
W yniki niedzielnych zaw odów  

piłkarskich.
W Katowicach:

I. F. C. — P oeoń  K atow ice 2 :2 (2:0). 
O czekiw any przez  licznie zeb rana  publiczność 

mecz niedzielny obu s ta ry ch  ryw ali z w ielkiem  
naprężeniem  nic odpow iedział oczekiw aniom . Z aw o­
dy  s ta ły  na dość niskim poziomie. Do pauzy  lep­
szą  znacznie by ła  d r iż y n a  g ospodarzy  i ty lk o  do­
skonalej g rze pom ocy i a tak u  w  ty m  okresie  za­
w dzięcza w ynik  2:0. .

P o  przerw ie  za raz  p ierw sze m inuty g ry  należą 
do Pogoni k tó ra  w  krótk ich  odstępach  zdobyła 
dw ie bram ki. Od tej chw ili Pogoń opanow uje boi­
sko i ma sta le  niem al lenką przew agę aż  do końca 
gry. B ram ki dla gospodarzy  strzelili po jednej 
t ieisler i O oerlitz, zaś dla Pogoni K onieczny i Lu­
bina.
w Królewskie) Hucie:

A m atorski K. S. —  K olejow y K. S. K atow ice 
2:4 (0:3).

G ra m ało in teresu jąca . W  pierw szej połow ie 
g ra  w yrów nana. P o  zm ianie pól A m atorski ma 
w ielką p rzew agę, lecz a tak i g ospodarzy  paraliżu je 
jednak sku teczna obrona Kolejowego K. S. B ram ­
ki dla gospodarzy  zdobył dw ie Duda. Publiczności 
dżo. Sędziow ał p. P ie tru szk a  z Lipin dobrze, 
w Wielkich Haidukacb:

Ruch Liga — K. S. S lav ia  Ruda 5:1 (5:0). 
P iękne zw ycięstw o  znajdującego się w  dosko­

nalej form ie Ruchu zw łaszcza  w ataku . G ra in te­
resu jąca  s ta ła  na dość w ysokim  poziomie. B ram ki 
Jla Ruchu zdobyli P e te rek  trzy ,w  tern jednak z k a r ­
nego, O ktulow icz i S obota po jednej, 
w  Siem ianow icach:
K. S. 07 — K. S. Ś ląsk  Ś w iętochłow ice 1:1 (0:1).

D rużyna Ś ląska  g ra ta  do pauzy  bardzo  dobrze 
i p rzew y ższa ła  sw ego przeciw nik* naw et pod 
w zględem  kom binacyjnym . P o  przerw ie  „07“ czę­
ściej a taku je  i zdobyw a w y rów nu jąca  bram kę s trz e ­
loną przez  lew ego łącznika, 
w Lipin ach:

K. S. N aprzód — V. f. B. G liwice 3 :3  (0:0) 
Mecz tych  dw u drużyn  prow adzony  z dość du­

żą am bicja z obu stron  zakończy ł się wynikiem  
n ierozstrzyngiętym . Do p rzerw y  w ięcej z g ry  miał 
N aprzód. P o  przerw ie  g ra  naogół w yrów nana.

w  P iek arach :
K. S . S p a rta  —> K. S. H aller H ajduki 3 :2 (2:0). 

G ra to czy ła  się na  bołtn istem  boisku i by ła  
naogół dość w y rów nana. Publiczności około 200. 
w  C horzow ie:

K. S. C horzów  — S pielverenigung Dclbriick- 
schach te  3 :2 (2:0).

N a boisku K. S. C horzów  ro zeg ran y  zosta ł w  
niedzielę m ecz piłki nożnej pom iędzy drużynam i 
K. S. C horzów  i Spielvereinigungu D elbrtickschach- 
te  z w ynikiem  3:2 (2:0).

P o  p rzerw ie  pada  dla . C horzow a trzec ia  b ram ­
ka. Od tej chw ili Spielvereinigung przychodzi do 
a taku  zdobyw ając  dw ie bramki-

w  W ełnowcu:
K. S. O rzeł t-  K. S . O dra Szarlej 11:3 (3:1). 

Mimo, że O rz e ł ' w y s tą p ił z czterem a rezerw o- 
w em i, to  odniósł on na sw ym  przeciw niku w y so ­
kie zw ycięstw o . T ak  przed  p rzerw a  jak  i po 
p rzerw ie  O rzeł posiadał o lbrzym ia przew agę.

w  Wirku:
K. S. W aw el — K. S. S tad ion  2 :0 (2:0). 

w Nowym  Bytomiu:
K. S. Pogoń —  K. S. Isk ra  Siem ianow ice 3:1 (0:0).
w  W ielkich Hajdukach:

K. S . Ruch L iga ok ręgow a — K. S. S ilesia 
Łagiew niki 8:0.

Spraw a Ligi Śląskiej.
W K atow icach odbyw ają  się w  dalszym  ciągu 

konferencje w  sp raw ie  u tw orzenia  Ligi Ś ląskiej. 
D ziesięć za in teresow anych  klubów  p o d trzy m tje  
sw ój p ro jek t organ izacji Ligi, dom agając się jego 
natychm iastow ego  u rzeczyw istn ien ia , natom iast 
W ydzia ł G ier i D yscypliny  G. O. Z. P . N. p ropo­
nuje w yłonienie Ligi dopiero na podstaw ie ro zg ry ­
w ek tegorocznych , przyczem  tak a  elita klubów  ślą­
skich nosiłaby  nazw ę kl. „A “ G- O. Z. P . P.

O ba te  pog lądy  z e trą  się na nadzw yczajnem  
w alnem  zebran iu  G. O. Z. P . N. w  dniu 29 m arca 
r. b. w  K rakow ie.

Nierozstrzygnięty mecz Polska Czechosłowacja.
W piątek  w ieczorem  w sali L uzerna w  P ra ­

dze odbył się m ecz boksersk i Po lska—C zechosło­
w acja , zakończony w ynkiem  n ierozstrzygn ię tym  8:8. 
M oralne zw ycięstw o odniosła P o lsk a , poniew aż

Z ostatniej chwili
Liczba bezrobotnych w e  w ojew ództw ie  

Śląskiem.
K a t o w i c e ,  śląski Urząd W ojewódz­

ki donosi, że w  czasie od 20 do 26 
lutego br. liczba bezrobotnych na terenie 
W ojewództwa Śląskiego zwiększyła się o 
1.676 osób i wynosiła 29.174 osób. Z tej 
cyfry przypada na górnictwo 2.334, hut­
nictwo 478, przem ysły: m etalowy 2.242, 
włókiennniczy 567. budowlany 5,730, pa­
pierniczy 59, chemiczny 26, drzew ny 344, 
ceram iczny 716, wykwalifikowanych bez­
robotnych było 742, niewykwalifikowa­
nych 14.935, rolnych 23, umysłowych 978. 
Uprawnionych do pobierania zasiłku by­
ło 16.931 bezrobotnych, w  tej liczbie z 
akcji specjalnej korzystało 793 osób.

Budżet w ojew ództw a śląskiego.
K a t o w i c e .  W  dniach najbliższych 

Śląska Rada W ojewódzka Śląskiego na 
rok 1930-31, k tóry  w dochodach i rozcho­
dach wynosi 118 milionów złotych i jest 
zrównoważony. W  roku ubiegłym budżet 
W ojewództwa śląskiego wynosił 111 mil­
ionów złotych.

Kapitalizm pozbawia górników pracy-
K a t o w i c e .  Na kopalni ks. Pszczyń­

skiego w Łaziskach zwolniono większa 
ilość robotników w brew  przepisom usta­
w y demobilizacyjnej.

Na skutek interwencji komisarza de- 
mobilizacyjnego zwolnieni robotnicy win­
ni zostać z powrotem przyjęci do pracy- 
tym zaś robotnikom, którychby kopalnia 
w zbrania‘a się przyjąć, ponownie do p ra­
cy. zarząd kopalni wypłaci aż do czasu 
zatwierdzenia redukcji przez komisarza 
demobilizacyjnego całą należność zarob­
kową.

T ydzień Z. O. K. Z.
K a t o w i c e .  W  niedzielę 2 marca 

rozpoczął się na terenie Górnego Śląska 
„Tydzień Obrony Kresów Zachodnich" 
urządzeniem przez poszczególne koła Z. 
O. K. Z. wieczornic. W czasie „Tygo­
dnia", który ma na celu propagowanie 
idei obrony Kresów Zachodnich, urządzo­
na będzie zbiórka składek na fundusz Z. 
O. K. Z- „Tydzień Obrony Kresów Zacho­
dnich" zakończony zostanie w  Katowicach 
w dniu 9 m arca br. uroczystą akademia.

zw ycięstw o  przez nokaut Fornalskiego zostało  
zaulow ane w skutek  nadw agi P o laka  i punkty  p rz y ­
znane Czechosłow acji.

W yniki posczególnych spotkań:
W aga m usza: Fornalisk i (Polska) zw ycięża  przez

techn iczny  nokau t S kram ovskyego  (C zechosłow a­
cja) jednak  w skutek  nadw agi P o laka p tn k ty  p rz y ­
pad ły  Czechosłow acji.

Waga kogucia: D vorzak  (Cz.) bije na punkty S tęp- 
nika (P.)

Waga piórkowa: G órny (P.) zw ycięża po bardzo 
ładnej w alce K roba (Cz.)

W aga lekka: S ew eryn iak  (P.) broniąc po raź  p ierw ­
szy  barw  państw ow ych  pokonyw jeu J irak ą  (Cz-) 

W aga półśrednia: Arski (P.) w y g ry w a  dość ła tw o 
na punkty  z Py tlik iem  (Cz.)

W aga średnia: M ajchrzycki (P.) bije na punkty  
S krivanka (Cz.)

Waga półciężka: W iśniew ski (P.) ulega na punkty  
O struznakovi (Cz.)

W aga c ię ż k a : R e zerw ow y W y strach  (P-) p rzeg ry ­
w a z Am brosem  (Cz.)

Licznie zgrom adzona publiczność p rzy ję ła  w y­
nik z entuzjazm em .

Z aw ody  lekoatietyczne w  Król. Hucie.
W  niedzielę p rzeprow adził K- S . S tad ion  Król- 

H ta w now ej hali g im nastyczne S zk o ły  H andlow ej 
w  K rólew skiej lic ie  w ielkie zaw ody  lekkoatletyczne 
dla kobiet i seniorów . W  ogólnej pnk tacji zw y ­
cięży ł S tadjon m ając 39 pkt. przed  Pogonią k a to ­
w icką 29 pkt.. SI. K. L. A. 20 pkt. i Sokołem  z 
Król- H ty  3 p tk . Poszczególne w yniki p rzep ro w a­
dzonych zaw odów  podam y w następnym  num erze-

P ew na miara.
.—- P ro sz ę  mi d ać  ko łn ierzyk  dla 

m ego m ęża.
K tóry  n u m er?  — p y ta  sp rz e d a ­

jąca.

czeka
Niech
obie
szyję.

Nie w iem . Ale niechno pani za- 
. (K upująca pokazuje obie ręce.) 

pani zm ierzy  ną m oich rękach: 
dłonie aku ra tn fe  obejm ują jego

5 dyktatorów w iu ropie.
N o w y  J o r k .  Z okazji usunięcia 

się P rim o  de R iv e ry  od ży c ia  po litycz­
nego, -nowojorski „T im es" ogłosił a r ­
tyku ł znanego  p isa rza  po litycznego  
H en ry k a  K ittredge N ortona p. t. „ J e ­
den d y k ta to r  poszed ł — pięciu p o zo sta ­
ło". W  a rty k u le  tym  au to r sk re śla  sy l­
w etk i M ussoliniego, K em ela P a sz y , 
S talina, k ró la  A leksandra serbsk iego  i 
m arsza łk a  P iłsudsk iego . O m arsza łku  
P iłsudsk im  pisze, co n astęp u je :

„T u ż obok W ęg ie r leży  P o lsk a , po­
zo sta jąca  pod racze j uro jną d y k ta tu rą  
m a rsz a łk a  P iłsudsk iego . N iem a tu  m o­
w y  o d y k ta tu rze , oparte j na a ry s to k ra ­
tycznej p rzem ocy , n a  m onarchji, lub 
Kościele. P iłsudsk i je s t d y k ta to rem

Polski, bo chce nim  być. N iem a cz ło ­
w iek a  w  P o lsce , k tó ry b y  m ógł m u r o z - , 
k a z y w a ć  —  a m ało  tak ich , k tó rzy b y  
nie chcieli s łuchać jego ro zk azó w . Je s t 
on za iste  d y k ta to rem , ale łagodnym  
d y k ta to rem . B y ć m oże, u trzym uje  się 
on p rz y  w ład z y  tern ła tw ie j, że tak 
rzad k o  chce z niej k o rz y s ta ć . P iłsu d s­
ki jest narodow ym  b o h aterem  Polski. 
Sam  . ro m an ty k  — zaw ład n ą ł im agina- 
cją ro m an ty czn eg o  narodu. P iłsudski 
w a lczy ł za P o lskę , k re w  za  nią p rz e ­
lew ał i w szy stk o , p rócz życia , oddał za 
jej n iepodległość. P o p ełn ił w iele c z y ­
nów  p o ry w czy ch , ale w szy stk ie  dla 
Polsk i. I za to  P o la cy  go kochają ."

-(PAT.)

Branka litewska.
63) — o —  (Ciąg dalszy).

— [ p rzed  n iańką serdeczną , k tó ra  ro zp acza­
łaby , gdyby  w iedzia ła , że jej zab rano  ukochaną 
dziecinę, a ona obcą n ia ń c z y ła . . .  —  m ów iła sam a 
do siebie Aldona.

— O naby rozum  z rozpaczy  s t r a c i ła ! . . .  — za­
p łakała Złota.

— I p rzed  w ieszczką zw ierzchn iczką, k tó ra  
go tow aby . p rzez  zaślepione do Znicza p rz y w ią z a ­
nie, zgubić każdego  chrześciian ina, choćby  córkę 
sw ą lub sio strę  rodzoną . . .  B iednaś ty , och, b ie ­
dna i nie m ożesz n aw e t nikogo się poradzić, niko­
mu u ż a l i ć . . .

Z łota podniosła na te  s łow a zapłakaną, ale i 
zdziw ioną te ra z  tw arzy czk ę .

— T ak  — rzek ła  — w czoraj rano jeszcze  s ą ­
dziłam , że skonam  w przódy, niż zw ierze  się kom u 
z n ieszczęsnej doli mojej, gdzie każde słow o zgu­
bić m oże m atkę i n iańkę , a te ra z  opow iedziałam
obie w s z y s tk o . . .  jakże to  m oże być, że ja się c ie­

ślic nie b o ję?
— To znaczy , że serce  tw oje poczuło, iż ci 

szczerze  sio strą  być pragnę, że cię kochani, jak 
w ła s n ą ! . . .  —- m ów iła poganka, śc iskając  i oble­
wając łzam i to w arzy szk ę .

— S io s trą ?  . . .  t y ?  . . .  w ielkiego kun igasa  có r­
k a ? . . .  s io s trą  nędznej d z iew czy n y , k tó ra  sam a nie 
w ie, czem  j e s t ? . . .  — odparła , oddając p ieszczo ty  
chrześc ijanka .

— Och, nie zapom inaj, że ja  n ieraz  z zakonni­
kam i chrześcijańskim i rozm aw iam , w iem  ja od 
nich, że u chrześc ijan  p raw d ziw y ch  k s iążę ta  i k ró ­
low ie po tężn i i ich żony, s io s try  i córki, siostram i 
i b raćm i są  w szv sc y  najuboższym  ludziom , bo tak  
relig ja ich każe! — zapew niła  ksieżm ezka.

— W iesz  o t e m ? . . .  A w ięc  nie jes teś  ty  już 
zupełną poganką i d ob rze  m ów isz, że ia to  p rz e ­
czuć m iałam , k iedy  pow iedzia łam  ci ca ła  o m olem  
n ieszczęściu  p raw d ę  — rz ek }a Z ło ta i czulej jeszcze 
śc isk ać  Aldonę zaczę ła , gdy  ta  b re w  m arszcząc, 
po chw ilow ym  nam yśle  z a w o ła ła :

—  Już w iem , co czynić nam  trz e b a : oto ja te ­
raz  odjadę do ojca, a  ty  p rzez  Jag n ę  zaw iadom isz 
mię. k iedy  i gdzie zo b aczy sz  się z tw a  m a tk ą ; t rz e ­
b a  koniecznie, jak się ty lko  z nią zobaczysz , w y ­
prosić  u niej drugie w idzenie, w ym yśl jaki pozór 
na to, pow iedz, że jej zw ie rzy sz  jaką  w a żn ą  ta jem ­
nic e ; w te d y  ja, up rzedzona p rzez  Jagnę, z iaw lę się 
tak że  p o ta ;em nie i ińespodzianie tam , gdzie ona ci 
m iejsce w idzenia naznaczy , i zapew nie  jej opiekę 
m ego, o jca G edym ina i w e dw ie jak  ją p rosić z a ­
czniem y. to  ona szcze rszą  i śm ielszą będzie, opo­
w ie nam . kto ona je s t i k to  to ją tak  gnębi, że aż 
dziecko  iedyne chce jej zab rać . W e t rz y  w te d y

będziem y m ogły  coś uradzić. A b y ć  m oże jeszcze, 
że gd y  ja  p rzy rzek n ę , iż- na  całe  życ ie  będ z iesz  n ie­
odstępną to w a rz y sz k ą  k ró low ej polskiei, to  los tak  
św ie tn y  podoba się twrej m atce  i ona chętn ie ci do ­
pom oże w y d o s tać  się z tego  czarnego  zam czyska, 
z m ocy kap łan ó w  i bóstw , k tó rzy  w szy sc y  razem  
p rz e s tra sz a ją  m ię, co ci zw ierzam  w  najw iększej 
ta jem nicy . B ard zo  b y ć  m oże, że k ochająca  m atka 
będzie w o la ła  w idzieć sw e dziecko  szczęśliw a i 
w ielką  panią, niż m ordując się pr.zy ogniu św iętym , 
niem niej p rze to  w y że ra jący m  oczy  sw y m  k ap łan ­
kom : ja m uszę w idz ieć  się z tw ą  m atką, a w dedy 
za ręczam  ci. że w sz 3;stko  dobrze  będzie! T y lk o  
ty  pom yśl, jakim  sposobem  i gdzie m ogłabym  ja 
zobaczyć!

A ldona w yp o w ied zia ła  te  s ło w a z głębokiem  
przekonaniem , sąd ząc  m atkę Z łotej w edle sw eg o  
ojca G edym ina, k tó ry  ulubionej có rce  n ic odm ów ić 
nie um iał, a ta  jej pew ność w p ły n ę ła  na zropaczoną 
Z ło tą : podniosła ona głow ę, o ta rła  oczy  fa rtu sz ­
kiem , b rzęczącym  p rz y  tej robocie dzw oneczkam i 
i p a trzeć  badaw rczo w oczy  sw ej pocieszycielk i, 
szepnęła :

— A m oże to  w szy stk o  tak  b ę d z ie . •. m odliłam  
się, m odliłam  po chrześc ijańsku , a m oże w ym odli­
łam  sobie, żeś ty  jak  anioł pocieszyciel zstąp iła  
tej j a s k in i ? . . .

(Ciąg dalszy nastąp^.



Naczelni kierownicy

Międzynarodowy Bank Reparacyjny.

W  g ó r n y m  r z ę d z i e  (cd lewej ku praw ej): Leon Fraser (Ame­
ryka); Quesnay (Francja); Mac Garrah (Ameryka).

W  d o l n y m  r z ę d z i e :  Francqui (Belgia); Moreau (Francja);
Montague Norman (Anglja).

10 marca b. r. odbędsie się pierwsze posiedzenie rady nadzorczej 
jai  wyznaczyły swych przedstawicieli.

Hotel „Savoy Uni vers" w Bazyljl

będzie na razie, t. j. do roku 1932 tym czasową siedzibą międzynarodowe­
go banku reparacyjnego, gdyż przebudówka właściwego gmachu bankowego 
„Do sadu wiśniowego" (Zum Kirschgarten“) potrwa dwa lata.

międzynarodowego banku reparacyjnego w Bazylji. Zainteresowane państwa

Nowe schronisko dla młodzieży w Dreźnie.

Miasto Drezno wybudowało własnym kosztem nowe schronisko dla
podróżującej i wędrującej młodzieży. Przytułek dresdeński da 460 wędrow­
com pomieszczenie w oddzielnych ubikacjach dla młodzieży męskiej i żeń­
skiej. W ewnętrze jest urządzone praktycznie i higienicznie, a zewnętrzny 
wygląd sprawia miły widok.

Góry lodowe w Atlantyku.

W  obecnym roku ruszyły już z mórz północnych olbrzymie góry lo­
dowe Atlantykiem pomiędzy Ameryką i Europą na południe. Można je w 
wielkich ilościach napotkać w  ciepłym prądzie morskim „Golfstrom". Ame­
ryka utrzymuje wzdłuż całego wybrzeża na pełnem morzu statki, sygnalizu­
jące zbliżanie się lodowców. Góry lodowe są takiem samem niebezpieczeń­
stwem dla żeglusl morskiej ca burze morskie.

Największą łódź podwodną, jaką 
dotąd zbudowano, posiada wojenna flo­
ta francuska — iestto już mały pod­
wodny drenuf i figuruje na liście fran­
cuskiej flotyli łodzi podwodnych pod 
liczbą rzymską „XI.“ „XI“ ma 3060 
tpftn pojemności nod woda i 2820 toun

na powierzchni morskiej — ma 2 wie­
że pancerne, każda uzbrojona w dwa 
12,7 kalibrowe działa — oprócz tego 
ma 6 przyrządów do odstrzelania tor­
ped — rozwija szybkość na powierz­
chni 20, a pod woda 9 mil morskich na 
godzinę — załoga wynosi 121 chłopa.

Deterdlng, Teagle,
kierownik anglo-holenderskiego Royal kierownik amerykańskiego koncernu 

Dutch-Shell-koncernu. naftowego Standard Oil Company.
Pomiędzy temi dwoma międzynarodowemi koncernami I rządem nie­

mieckim toczą się rokowania, których koroną ma być utworzenie monopolu 
handlowego smarami olejnemi i płynnemi środkami komunikacyjnemi. Jako 
ekwiwalent (wynagrodzenie) ofiarują oba zagraniczne koncerny państwu nie­
mieckiemu I miliard marek pożyczki po dogodnych warunkach i udziałem 
w  zyskach monopolowych.

Korzystna czy niekorzystna oferta 1
Nowy monopol w Niemczech za miljard marek.
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Roczna produkcja piwa 
w Niemczech

* • *

12 lutego podaliśmy w gazecie na­
szej statystyki rocznej produkcji piwa 
w państwie niemieckiem.

Począwszy od roku 1924 rośnie pro­
dukcja piwa jak na drożdżach. W y­
nosiła bowiem

1924 _  37 milj. 800 tys. hektolitrów
1925 _  47 milj. 200 tys. hektolitrów
1926 — 48 milj. 100 tys. hektolitrów
1927 _  49 milj. 500 tys. hektolitrów
1928 — 55 milj. 500 tys. hektolitrów
i 929 60 milj. hektolitrów.
Powyższy obrazek przedstawia 

nam mapę (kartę) państwa niemieckie­
go, na której widzimy wypisane różne

miasta główniejsze a obok nich jakieś 
beeze, beczki i beczułki. W  prawym 
naróżniku u dołu widzimy pod podpi­
sem maleńką beczułkę, ale to maleń­
stwo, ledwo widoczne obrazuje ilość 
100 tysięcy hektolitrów czyli 100 mil­
ionów litrów. Najwięcej piwa produ­
kują Bawarja, Berlin. Westfalja, Sak­
sonia wogóle zachodnie i południowe 
Niemcy. Atoli powyższa ilustracja nie 
jest statystyką konsumpcji piwa. bo w 
tej z pewnością nasza prowincja gór­
nośląska, mimo że jest najmniejsza nie 
będzie figurowała na poślednierri 
miejscu.

chce sie połacsyć z Prusami.
Księstwo brunświckie („Braun­

schweig"), leżące pomiędzy prowincja 
hanowerską a saksońską, nie mogąc 
opłacić swej administracji samorządo­
wej dąży do połączenia się z państwem 
pruskiem. Księstwo liczy 500 tysięcy 
mieszkańców i obejmuje obszar 3672 
kw. kilometrów. — Na rycinie widzi­
my stolicę księstwa, miasto Brunświk. 
z zamkiem i ratuszem, pamiętających 
cżasy średniowiecza.

Zburzenie prochowni.

Prochownia i składy amunicji w 
Liossia pod Atenami, stolicy Grecji, 
wyleciały w powietrze. Przy składa­
niu granatów ręcznych wyślizgnęła 
się żołnierzom z rąk skrzynka z ostry­
mi granatami. Nastąpiła eksplozja. 
Skutki były straszne. 9 żłonierzy zo­
stało literalnie rozszarpanych, a 6 cięż­
ko rannych. Powstał pożar, który 
przerzucił się na skład amunicyjny, w  
którym znajdowało się 700 tys. gra­

natów ręcznych. Jakby cudem ogra­
niczył się wybuch tylko na to jedno 
depot. Obok znajdujących się 28 skła­
dów mieszczących olbrzymie masy 
materjałów wybuchowych, pozostało 
nietkniętych. Szkodę powstałą obli­
czają na 30 miljonów drachm. Granaty 
były pochodzenia włoskiego. Jakiemś 
dziwnym trafem auto ciężarowe zo­
stało nie wiele co uszkodzoną, szo­
fer tylko lekko raęny

Niemcy krajem piwoszów.

Pani dr. Lambert,
zośała zamianowana miejskim radcą 
itdycynalnym w Londynie, stolicy 
Aiglji. Dr. Lambert jest jeszcze panną. 
J<j dozorowi podlega przeszło 100 szpi- 
tii miejskich, obejmujących 75 000 ló- 
ik i 26000 osób personału szpitalne­
go Panna Lambert zarządza rocznym 
bidżetem w kwocie 800 miljonów ma­
re:. Przytoczone cyfry są najlepszym 
dovodem o genjalności uczonej lekarki 
i prężystej administratorki.

Księstwo Brunświk

Kamaladevi Chatto-Zadhya.

W ostatnim czasie odbywały się w całych Indjach angielskich żywiołowe 
manifestacje całego ludu hinduskiego za odzyskaniem pełnej niezawisłości 
państwowej. Ruch niepodległościowy ogarnął również kobiety hinduskie. 
Liga kobiet hinduskich, licząca na setki tysięcy członkiń podniosła sztandar 
niepodległości i zapowiedziała bojkot towarom angielskim. Na rycinie w i­
dzimy pochód manifestacyjny, na którego czele kroczy przewodnicząca Ligi 
kobiecej pani Kamaladevi Chatto-Zadhya.

W Mantui w okowach...
Andrzej Hofer,

bohater-powstaniec walczył w pierw­
szych latach 19 wieku o wolność i nie­
podległość Tyrolu przeciwko dumnemu 
Korsykaninowi Napoleonowi I. Hofer 
z zawodu oberżysta-rolnik walczył z 
rożnem szczęściem i powodzeniem. 
W styczniu 1810 roku został ujęty i w 
Mantui 20 lutego przez Francuzów 
rozstrzelany. Do dzisaj czci cały Tyrol 
Andrzeja Hofera jako bohatera naro­
dowego.
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Batena na stanowisku.
7 bawarski pułk artylerii Reichs- 

wehry niemieckiej odbył w  tych dniach 
w Alpach bawarskich pod Lenggries 
w górnej Frankotoji tegoroczne w

większym stylu zakrojone ćwiczenia 
wojskowe. — Rycina powyższa jest
zdjęciem
wisku.

baterji górskie5 na stano-

Szczęśliwe miasto.

Tę olbrzymia karuzelową tokarnię ślusarską posiadają zakłady firmy 
„Schiess-Defries“ w  Dusseldorfie. Ma ona średnicy 22Vs m etra a w aży 1400 
tonn, a używaja jej do obróbki dużych płaszczy turbinowych.

Slegen (Westfalja).
Miasto Siegen we Westfalii śmiało 

można nazwać białym krukiem. Mimo 
że ma najniższe podatki komunalne z 
całych Niemiec wygospodarzył magi­

strat w  roku 1928-29 jeszcze 273 tys. 
700 marek nadwyżki, którą zużyto na 
cele socjalne.

Największa tokarnia ślusarska na całym świecie.

Z początkiem marca rozpoczną 
wojska francuskie, które zajęły przed 
10 laty na mocy traktatu wersalskiego 
części niemieckich krajów nadreń- 

.skich między innemi iP ala tynat (Pfalz), 
opuszczać zajęte miasta. Okupacja 
Nadrenji kończy się 4 lata przed osta­
tecznym terminem, o* jgst w yłączna

zasługą zrilarłego ministra spraw  ze­
wnętrznych dr. Stresem ann‘a. Na ry­
cinie widzimy: Lewy obrazek górny: 
Kościół i klasztor w Kaiserslautern. 
Dolny obrazek: Rynek i targowisko w 
Landau. Obrazek duży: Katedra w 
Spirze (Speyer).

Miguel de Unamuno (X),
poeta hiszpański naraził się swymi 
wierszami i wolnościowemi utworami 
literackimi dyktatorowi Primo de Ri- 
verze. wskutek czego został wygnany 
z Hiszpanii. Przebywał na ziemi fran­
cuskiej. Po upadku Primo de Rivery 
przeszedł granice hiszpańsko-francuska

pieszo i udał się do Salamanki, gdzie 
poprzednio był rektorem tamtejszego 
uniwersytetu. Studenci zgotowali sw e­
mu kochanemu profesorowi gorące 
i owacyjne przyjęcie. Któż ostatecznie 
zwyciężył? Poeta czy dyktator?

Zmierzch okuparji Palatynatu.
JJMII M M WI. I l y m

-

Zagrożona świątynia.
Kościół Mariacki a v  Stralsundzie,

który w bieżącym roku obchodzi 600- 
lecie swego istnienia i jest pamiątką 
świetnych czasów panowania katoli­
cyzmu na Pomorzu pruskiem, jest po­
ważnie zagrożony. Mury i wieża po­
pękane. Specjalna komisja, która po­
wstałe szkody zbadała, orzekła że do 
uratowania świątyni potrzeba blisko 
300 tysięcy marek. Ponieważ parafja 
stralsundska jest uboga, przeto dał 
rząd pruski zezwolenie -na urządzenie 
loterji kościelnej.



675-Iecie Oleśnicy.

Miasto Oleśnica (,,Oels“) na Śląsku wrocławskim obchodziło 22 lute­
go 675-lecie swego założenia. Księstwo oleśnickie powstało w  roku 1310. 
W  roku 1647 dostało się w  spadku księciu wyrtemberskiemu. a w roku 1792 
księciu brunświckiemu. Pd śmierci księcia Wilhelma brunświckiego w  roku 
1884 przeszły dobra oleśnickie jako dobra koronne na własność niemiec­
kiego następcy tronu. — Rycina niniejsza Jest zdjęciem Zamka oleśn ick iego , 
siedziby byłego niemieckiego następcy tronu LKronprinza").

Bunt francuskich wojsk kolonjalnych w Indochinach.

E U R OP A >•

I p

Najmłodszy z olbrzymów-okrętów 
pasażerskich transoceanicznych „Eu­
ropa*. wyjeżdżając z portu hambur- 
skiego osiadł na dnie morskiem. Kilka­
naście holowników, (okrętów pomocni­

czych) było potrzeba, by Europę w y­
rwać i wybuksować na głębokie mo­
rze. (Patrz rycina.) Na początku marca 
wyjedzie Europa po raz pierwszy 
z Bremen do Nowego Yorku, j  "

Pogrzeb króla cygańskiego.

Wiadomo, że bolszewicy wichrzą nietylko w krajach i państwach eu­
ropejskich, ale również w krajach zamorskich i kolonjach. Taksamo działo 
się w  francuskiej kolonji indochińskiej. Atoli rząd farncuski wnet się uporał 
z bolszewickimi wichrzycielami. W ysłał do miejscowości, ogarniętych bun­
tem posiłki wojsk europejskich z tankami i artylerją, buntowników rozgromił 
1 ład zaprowadził. Bunt w  Indochinach wybuchnął równocześnie * tajemni- 
czem zniknięciem carskiego generała Kutjepowa w  Paryżu.

Prymas cygański Bela Radlcz.
W  tych' dniach miał Budapeszt, 

stolica Węgier, niemałą sensację. 
Zmarł bowiem prymas cygański, Bela 
Radicz, najsławniejszy skrzypek na­
szych czasów, lW. orszaku pogrzebo­

wym brało udział 150 tysięcy ludzi 
wśród niebywałego natłoku i ścisku. 
Kilkadziesiąt osób odniosło lżejsze kon­
tuzje, a 14 ciężkie obrażenia, których 
musiąno odstawić do szpitala.

Ziemia hulczyńska.

* * *  3 * ‘l i i , '

Ziemia hulczyńska, zamieszkała 
zez mora wian, wchodziła przed woj-

w skład powiatu raciborskiego, 
la  zatem częścią Górnego Śląska, 
i mocy traktatu wersalskiego została

przydzielona bez plebiscytu do pań- 
, stwa czechosłowackiego. — Na ryci-
I nie powyższej widzimy most pod Kra- 
|  warzem ponad Opą, dopływem Odry.

Katastrofalne nieszczęście  
spowodowane wybuchem gazu.

Przy  ulicy rue de Flandre w Bruk­
seli, stolicy Belgji, nastąpił w  niedzielę 
rano straszny wybuch gazu, wskutek 
czego zawaliło się pierwsze i drugie 
piętro kamienicy. Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności obeszło się bez ofiar 
śmierci. Jedynie cz tjry  osoby odniosły 
rany ciężkie. Wybuch był tak silny, 
że w sąsiednich domach powylatywały 
wszystkie szyby z okien.

/
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SLOW-  KAZIMIERZA ŚW.

Jutro środa. 5 m arca: Popielec. — 
Św. Teofila.

Wscbód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.23. o godz. 17.30 
K s i ę ż y c a  „ 7.52. „ « 22.04
Długość dnia 11.07.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  niepewne. 
J u t r o :  now y śnieg lub deszcz.

— Pożyczka dla rolnictwa. P a ń ­
s tw ow y Bank Rolny zakończy! po­
myślnie rokowania, prowadzone z 
grupą banków w  sprawie uzyskania 
krótkoterminowej pożyczki dla pol­
skiego rolnictwa. Uzyskana pożyczka 
wynosi półtora miliona funtów szter- 
lingów — czyli 67.000.000 zł. Finan­
suje ją: londyński Bank Hambros i 
włoski Banca Commerciale ltaliana 
przy udziale warszaw skiego Banku 
Handlowego. Pożyczka jest dziewię­
ciomiesięczna.

— Bezpłatne w izy dla studentów  
miedzy Polską a Austrją. Między rzą ­
dem polskim a poselstwem austrjac- 
kiem w  W arszaw ie  doszło do porozu­
mienia w  spraw ie udzielania bezpłat­
nych wiz studentom w yższych  zakła­
dów naukowych. W izy  te będą mogli 
o trzym yw ać w szyscy  udający się na 
studja do zakładów naukowych w  k ra ­
jach obu stron, po przedstawieniu do­
wodu przyjęcia do zakładu, albo też 
prowadzenia w  dalszym ciągu rozpo­
czętych studjów. — Ponadto rzad pol­
ski postanowił, że studenci, należący 
do m iędzynarodowej Konfederacji stu­
denckiej bedą mogli o trzym yw ać bez­
płatne w izy wjazdowe i przejazdowe 
polskie, o ;le kraj. z którego pochodzą, 
udzielać bedzie bezpłatnych wiz stu­
dentom polskim.

* Unieszkodliwienie szajki prze­
mytniczej. Śląska straż graniczna, 
likwidując szajkę przem ytników sa­
charyny. ujęła w  Krakowie, pochodzą­
cych z Katowic. Konstancję Legomiń- 
ską i W iktora  Chaleja, u k tórych zna­
leziono 20 kg. sacharyny. W  toku dal­
szego śledztwa w ykry to  w  mieszkaniu 
Macieja Papro ty  w  Szopienicach 10 
kg sacharyny, przyczem  stwierdzono, 
iż w piwnicy iego jest jeden z m aga­
zynów rozdzielczych, gdzie p rzem yt­
nicy po przejściu granicy składali 
przemyconą sacharynę, następnie roz­
chodziła się ona na cały powiat.

Z  Katowickiego.
Katowice. ( S k a z a n i e  k o m u -  

n i s t k i . )  W  roku 1929 została a resz­
towana w Katowicach komunistka, 
nazwiskiem Marja Dziekanowa. Jak 
w swoim czasie donieśliśmy, sąd 
okręgowy w  Katowicach skazał ją na 
15 miesiecy więzienia. P rzed  kilku 
dniami Marja Dziekanowa odpowia­
dała przed sadem w. Sosnowcu. Akt 
oskarżenia zarzucił jej. również dzia­
łalność komunistyczną wśród robotni­
ków. T rybuna ł skazał ją na 2 lata 
ciężkiego wiezienia.

— (W  s p r a w i e  k r a d z i e ż y  k o ­
l e j o w e j . )  Po przesłuchaniu Adolfa 
Mrózka z Katowic — którego aresz­
towano w  ubiegłym .tygodniu w zwią­
zku z kradzieżą kolejową w Roździe- 
niu — policja katowicka aresztowała 
kilku wspólników Mrózka.-mianowicie 
Karola Sidlę lat 20. brata jego Wilhel­
ma. lat 21 F ryderyka  Makosza, lat 19. 
Henryka Siemianowskiego, lat 23. P a ­
wła Habrykę. lat 19, Antoniego W ro ­
nę, lat 30 i W altera  Sadowskiego, lat 
22. Aresztowanym udowodniono sze­

reg kradzieży, w  tern kilka kolejo­
wych. Kradzieży dokonano podczas 
postoju wzgl. przejazdu przez dworzec 
kolejowy w  Szopienicach.

M ysłowice. ( A m a t o r  f u t r a . ) '  Z 
niezamkniętego pokoju w- wytw órni 
firmy Tichauera i Finkę \y Mysłowi­
cach skradziono futro męskie wartości 
tysiąc 500 złotych. Ostrzega się przed 
kupnem skradzionego futra.

Roździeń w Katowickiem. ( S k u t ­
k i  l e k k o m y ś l n o ś c i . )  Bronisław 
Sosna, lat 20. zamieszkały w  M ysło­
wicach. usiłował skoczy^ do t ram w a­
ju. k tóry  był w  ruchu. Sosna potknął 
się i został odrzucony przez tram waj 
na bruk ulicy, przyczem doznał obra­
żeń. Przechodnie odstawili go do szpi­
tala gminnego.

Chorzów w  Katowickiem. ( S k u t ­
k i  p r z e s i l e n i a  g o s p o d a r c z e ­
go.) Jak donieśliśmy, na dzień 1 m ar­
ca roku bieżącego zapowiedziane by­
ły dalsze redukcje pracowników7 w  
państwowej fabryce związków azoto­
w ych w  Chorzowie. W  związku z 
tern łączna ilość zredukowanych osta t­
nio pracowników' wzrosła  do 1 tysią­
ca 800 robotników oraz około 30 proc. 
urzędników. Z 6 pieców pracuje 1 na 
cała produkcję i 1 w  połowie. Na skła­
dzie jest obecnie około 60 tysięcy 
tonn azotniaków.

7, Król. HmIs?.
Królewska Huta. (U c h w i a ł y  m a ­

g i s t r a t u . )  Na ostatniem swem  po­
siedzeniu członkowie magistratu po­
stanowili otw orzyć ponownie kuchnię 
dla biednej ludności przy  ul. Sobie­
skiego. — W  związku z nową ustawą 
o sadach pracy  magistrat oświadczył 
się za pozostawieniem sądu przem y­
słowego i kupieckiego. — Następnie 
zatwierdzono uchwałę zarządu miej­
skiej kasy  oszczędności, dotyczącą 
projektu rozbudowy gmachu dla w y ­
mienionej instytucji. Gmach będzie 
postawiony przy ul. Moniuszki, przez 
co powstanie kilka nowych mieszkań. 
W końcu posiedzenia uchwalono w y ­
konanie różnych robót około budyn­
ków miejskich.

( R y n e k  p r a c y . )  Liczba bez­
robotnych w Królewskiej Hucie w yno­
siła w  ostatnim tygodniu spraw ozdaw ­
czym 2 tysiące 496 osób. w  tern 2 ty ­
siące 136 mężczyzn i 360 kobiet. Za­
siłki pobierało w  czasie od 20 do 26 '  

lutego ogółem 981 osób. Z powodu 
braku pracy  zwolniono z różnych 
przedsiębiorstw7 234 osób Do pracy 
zapośredniczono 54 bezrobotnych.

( O t w a r c i e  k u c h n i . )  Na 
skutek uchwały magistratu miasta 
Królewskiej Huty otwarcie kuchni dla 
biednych przy  ulicy Sobieskiego nastą­
pi dnia 4 marca. Ubodzy i bezrobot­
ni, k tórzy będą chcieli korzystać z 

tej kuchni, winni zgłosić się w  ponie­
działek, dnia 3 m arca o godz. 9 do 12 
do rejestracji.

— ( L i c y t a c j a  w  l o m b a r d z i e . )  
Przypominamy, że licytacja w  lombar­
dzie miejskim w Królewskiej Hucie 
odbędzie się w  dniach 6 i 7 marca. 
Sprzedaw ane bedą niewykupione za­
s taw y  do nr. 89 951. zastawione w 
czasie od 16 lipca do 14 sierpnia 1929 
roku oraz niewykupione zastaw y w a r ­
tościowe od nr. 42 a do 71 a. zastawio­
ne w7 czasie od 17 października do 15 
listopada 1929 roku. jeśli nie zostaną 
wykupione najpóźniej w dniu 3 marca. 
W  dniu 5 m arca lombard będzie zam­
knięty dla publiczności.

— ( T a n i e  m i ę s o . )  Na taniej 
jatce rzeźni miejskiej w  Królewskiej 
Hucie sprzedawane będzie mięso go­
towane po zniżonych cenach codzien­
nie od godz. 7.30 do 12 z wyjątkiem 
poniedziałków i piątków.

Z  SwfQtochfowicta’ego,
Świętochłowice. ( P o k ł ó t y  n o ­

ż e m .)  Przed lokalem oberżysty  
Żvmly wynikła w  nocy bójka między

Józefem Jędryckim, a Jerzym  Pośpie­
chem, z Świętochłowic. W  czasie bój­
ki Pośpiech wydobył z kieszeni nóż. 
zadając przeciwnikowi rany w szyję, 
tw arz  i lewą rękę. Dalszej bójce za­
pobiegli policjanci.

Hajduki Wielkie w Świetochłowic- 
kiem. ( O k r o p n y  w y p a d e k  k o l e ­
j a r z  a.) Na dworcu kolejowym w 
Hajdukach Wielkich zdarzył się śmier­
telny wypadek. Zatrudniony przy 
przetaczaniu wagonów Tomasz Zaiize' 
z Chebzia doznał śmiertelnych obra­
żeń. Śmierć nastąpiła w pół godziny 
po wypadku. Zwłoki nieszczęśliwego 
odstawiono do kostnicy szpitala hut­
niczego. Lekarz stwierdził śmierć 
wskutek zgruchotania klatki piersiowej.

Orzegów w Świętochłowickiem. 
( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  IJ- 
czeń blacharski Henryk Morawiec z 
Chropaczowa spadł z drabiny podczas 
w ykonyw ania  roboty blacharskiej p rzy 
domach robotniczych, przyczem do­
znał obrażeń. Pogotowie ratunkowe 
odstawiło go do lecznicy w Piaśnikach.

Łagiewniki w7 Świętochłowickiem. 
( S z c z e p i e n i e  o c h r o n n  e.) Ro­
dzice i opiekunowie dzieci, którzy 
w ostatnich miesiącach osiedli się na 
terenie gminy, a nie mogą wykazać 
się zaświadczeniem, iż dziatwa ich 
poddana już była szczepieniu ochron­
nemu, winni natychmiast zgłosić się do 
urzędu gminnego, celem wpisania dzie­
ci na listy szczepienia ochronnego.

z Pstczyfis&ego.
Pszyczyna ( T a r g  n a  b y d ł o  i 

k o n i e . )  Następny targ  na konie i by ­
dło w  Pszczynie odbędzie się w  środę 
12 marca.

Cielmice w Pszczyńskiem. ( P r z e  d- 
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e ) .  Związek 
Pow stańców  Śląsk'ch urządził 16 lu­
tego br. przedstawienie teatralne. Ode­
grano sztukę .,W starym  dw orze“ oraz 
humoreskę „Filip S ty rka ł“. Amatorzy 
grali doskonale, to też darzono ich 
hucznemi oklaskami. Nadmienić trze­
ba, iż urządzanie u nas przedstawień 
teatralnych jest bardzo utrudnione z 
powodu braku większej sali. W e wsi 
jest tylko jedna sala. niezmiernie 
szczupła. Gdy się ustawi scenę, w ten­
czas brak  zupełnie miejsca dla publicz­
ności. Mamy jednak nadzieję, że ober­
żysta sam uzna potrzebę większej sali 
i powiększy dotychczasową lub też 
wybuduje nową obszerną.

Górki w Pszczyńskiem. ( Ś m i e r ­
t e l n y  w y p a d e k . )  Gospodarz tu­
tejszy Paw eł  Mateja był w  dniu 24 lu­
tego zajęty zwożeniem sztucznych na­
wozów ze stacji kolejowej Nowy Bie­
ruń. W  drodze niedaleko od domu 
spadł z wozu i dostał się pod koła, 
które przeszły przez niego z ładun­
kiem 35 centnarów. Nieszczęście s ta­
ło się wieczorem o godzinie 9, a o go­
dzinie 1 w  nocy Mateja zakończył ży ­
cie. Tragiczna śmierć jego w yw ołała  
głęboki żal w  całej gminie, gdyż Zm ar­
ły był przez wszystkich łubiany. Był 
sam w zorow ym  gospodarzem, zaś in­
nym służył zawsze dobremi radami i 
wskazówkami, mianowicie w Kółku 
Rolniczem. którego był prezesem. 
Niech Mu Bóg wynagrodzi wszystko, 
co dobrego uczynił dla obywateli i ca­
łej gminy. Niech odpoczywa w po­
koju!

Rudołtowice w  Pszczyńsk. ( D o m  
z d r o w i a  d l a  d z i e c i . )  Jak wiado­
mo. powiat pszczyński urządził sana­
torium. czyli uzdrowisko dla dzieci 
w  zamku w; Rudottowicach. Ostatnio 
w płynęły nowe datki na ten cel. Do­
tychczas złożono na urządzenie uzdro­
wiska 44 tysiące 333 złotych.

Bzie w7 Pszczyńskiem. ( P o ż a r . )  
,Pod koniec minionego tygodnia w y ­
buchł pożar w  stodole stolarza Jerzego 
Luksa w  Bziu Dolnym. Ogień zni­
szczył stodołę, napełnioną słomą i sia­
nem. P as tw a  płomieni stał się także 
zapas desek stolarskich.

Jarząbkowice w  Pszczyńsk. ( B u ­
d o w a  r z e ź n i . )  Paw eł Niecboj z 
Jarząbkowic zamierza w bieżącym ro ­
ku w ybudow ać rzeźnię. Zarzuty mo­
gą interesowani wnosić najdalej do 8 
b. m. do wydziału powiatowego w

Pszczynie. Plany i opisy zamierzone! 
budowli wyłożone są do publicznego 
wglądu w urzędzie okręgowym w  P a ­
włowicach.

2 Rybnlek eio.
Rybnik. ( B u d ż e t  m i e j s k i . )  Pod 

koniec ubiegłego tygodnia odbyło się 
posiedzenie rady miejskiej w  Rybniku. 
Członkowie rady gminnej uchwalili 
budżet na rok 1930-31 według prelimi­
narza. Budżet wynosi w dochodach i 
rozchodach zwyczajnych 1 miljon 206 
tysięcy 700 złotych, nadzwyczajnych 
1 miljon 940 tysięcy zł. razem 3 mil jo­
ny 146 tysięcy 700 złotych.

( O s o b i s t e . )  Zawiadowca s ta ­
cji p. Kaldonek z Rybnika został p rze­
niesiony jako taki do Tarnowskich 
Gór. Za jego nie bardzo długiego po­
bytu w  Rybniku zmieniło się na ryb- 
tiickjm dworcu kolejowym wiele na 
korzyść publiczności i sprawności ru ­
chu. Dla podwładnych był on spra­
wiedliwym przełożonym, nader gorli­
wym propagatorem trzeźwości.

- -  ( „ Z u b o ż a ł y  r o l n i k -1.) Na 
podstawie sfałszowanych dokumen­
tów, przedstawiał się rolnik. Tomasz 
Sielon z Brzezia, powiat rybnicki, ja­
ko człowiek zubożały, którego posia­
dłość została zniszczona przez pożar. 
Z tego powodu prosił o datki. W  tych 
dniach Sieroń odpowiadał przed są ­
dem grodzkim w Rybniku. Trybunał 
skazał go na 7 dni więzienia.

Dzimlerz w Rybnickiem. ( W a l n e  
z e b r a n i e  p o w s t a ń c ó w  ś l ą ­
s k i c h . )  W  dniu 23 lutego odbyło się 
walne zebranie grupy miejscowej 
Związku Pow stańców  Śląskich powia­
tu uchodźczego raciborskiego w  no­
wym  lokalu oberżysty  Lisa. P rz e ­
wodniczył referent powiatowy Jan 
Drewniok z Jaśkowie. Sprawozdanie 
zarządu przyjęto, a s tary  zarząd został 
jednogłośnie na nowo wybrany. W  
wolnych głosach uchwalono rezolucję 
w sprawie byłego naczelnika gminy, 
Józefa Niebiałka. Przed zakończe­
niem walnego zebrania odśpiewano 
kilka pieśni powstańczych, poczefn 
wzniesiono okrzyk na cześć władz 
naczelnych Rzeczpospolitej Polskiej. 
Po walnem zebraniu zeszli się p rzy ­
w ódcy innych związków narodowych, 
aby wspólnie obradować w sprawie 
obchodu święta narodowego w dniu 3 
maja. Zaznaczyć należy, że grupa 
Dzimierz pod przewodnictwem Karola 
Raska i prezesa okręgowego Karola 
Koźlika rozwija się pod każdym wzglę­
dem. Jeden z obecnych.

Z Tarnogórstriego.
Tarnowskie Góry. ( P r z e j e c h a n y  

| p r z e z  s a m o c h ó d . )  Na ulicy Gtów- 
j nej w  Nakle w ydarzy ł się wypadek 

samochodowy. Auto osobowe przeje­
chało 8-letniego chłopca, nazwiskiem 
Józef Skrzypulec.- W  stanie nieprzy­
tomnym odstawiono go do lecznicy 
powiatowej w Tarnowskich Górach. 
Stwierdzono, że szofer winy nie po­
nosi. Chłopiec usiłował przejść przez 
jezdnię tuż przed samochodem, nie 
zważając na sygnały  ostrzegawcze.

— (Z p o s i e d z e n i a  m a g i s t r a ­
tu.) P rzed  kilku dniami odbyło się 
posiedzenie członków magistratu mia­
sta Tarnowskich Gór. Wojewódzki 
radca budowlany, M arynarczyk, prze­
czytał protokół, dotyczący przejęcia 
sieci kanalizacyjnej, oraz budowy czy- 
szczarni. Jak już donieśliśmy, czy- 
szczartiię w ody w Tarnowskich Gó­
rach w ybudow ała firma Bamag Me- 
guin z Dusseldorfu. Co się tyczy funk­
cji kanalizacji oraz czyszczarni. obec­
nie nic pewnęgo powiedzieć nie moż­
na, ponieważ zaledwie, połowa domów 
jest przyłączona do sieci kanalizacyj­
nej. — Zarząd miasta miał zamiar 
zmniejszyć załogę robotników miej­
skich, ponieważ większe roboty zosta­
ły ukończone. Ze względu ha powięk­
szenie liczby bezrobotnych odstąpiono 
od tego zamiaru, natomiast miasto za­
prowadzi 2 świętówki w  tygodniu. Po 
kilku tygodniach robotnicy bedą za­
pewne znowu normalnie pracow ali 
Pod koniec posiedzenia członkowie 
magistratu radzili nad sprawami tniesz* 
kaniowemi i oodatkowemi.



Z  Cieszyńskiego.
Cieszyn. (Z d z i a ł a l n o ś c i  SS .  

E l ż b i e t a n e k . )  W  roku 1929 zosta­
ło p rzy jętych  do szpitala 151 chorych, 
t. j. o 654 więcej, niż przed wojną w  
roku 1913. Dni opieki szpitalnej było 
49.584. P rzeciętnie znajdow ało się w  
leczeniu szpitalnem  135 chorych dzien­
nie. O peracyj w ykonano 512, t. j. o 
303 więcęj, niż przed wojną. Śm ier­
telność spow odow ana operacją była 
rów na zeru. P rzeciętnie jedna ope­
racja przypadała  na trzech chorych. 
Ogólna śm iertelność w ynosiła 8,1 proc., 
śm iertelność osób do 50 roku życia 
zaledwie 3 proc., podczas gdy przed 
wojną ogólna śm iertelność dochodziła 
do 12 proc. P rześw ietleń  i fotografij 
rentgenow skich w ykonano 292. Na- 
św ietlań lam pą kw arcow ą było 1870. 
Porodów  odbyło się w  szpitalu 47, 
przed wojną — jeden. Śm iertelność 
w śród położnic była  rów na zeru.

Gie łda .
W  K atow icach  p łacono  w  dniu 1 m arca: za  

100 z ło ty ch  46.95 m arek n iem ieckich , za  100 m arek  
niem ieckich  213 z ło ty ch .

W  W a rsza w ie  p łacon o  w  dniu 1 m arca: za  
100 franków  francuskich 34.80 z ł, za  100 franków  
szw ajcarsk ich  171.62 yS zł, z a  100 koron czesk ich  
26.34 z ł, za  100 sz y lin g ó w  austriack ich  125.26 zł.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 1 m arca 1930 r.

Ż yto  17.25— 17.75, p szen ica  32.50— 33.50, jęcz ­
mień na krupy 19.50— 20.00, jęczm ień  b ro w a ro w y

22.50— 24.50, o w ie s  15.50— 16.50, m ąka ży tn ia  29.50, 
m ąka p szen iczn a  52— 56, o su c ie  ż y tn ie  11.50— 12.50, 
o su cie  p szen iczn e  14 50— 15.50. U sp osob ien ie  s łab sze .

Ceny bydła na Centralnej Targow icy 
w M ysłowicach.

W  tygod n iu  od 24 do 28 lu tego  1930 r. sp ę ­
dzono na ta rg i, buhai 140, w o łó w  74, k rów  1.025, 
ja łów ek  180, c ie lą t 170, o w ie c  1, n ierogacizn y  
2.111, ogó łem  3.701 zw ier zą t.

C en nie n o tow an o. T arg  o ż y w io n y . T endencja  
sta ła .

Istebna w  Cieszynskiem. ( Z m i a n a  
w ł a s n o śc i.) W  gminie Istebna, po­
w iat cieszyński by ły  w ójt Tom asz Le- 
gierski odkupił w  tych dniach od firm y 
M. H aber tartak  parow y, k tó ry  on 
zbudował, lecz swego czasu sprzedał 
wym ienionej firmie, k tórej w łaściciele 
są żydami. „G w iazdka C ieszyńska4* 
donosi, że Legierski jest Polakiem  i 
nader ruchliw ym  przedsiębiorcą. Z 
tego powodu przejęcie tartaku  przez 
p. Legierskiego w yw ołało  zadowolę-

Wiisze kursa naucsyneliMie.
W ydział Ośw iecenia Publicznego 

podaje do wiadomości nauczycielstw a 
szkół pow szechnych, że w roku szkol­
nym 1930/31, będą czynne na terenie 
W ojew ództw a śląsk iego  dw a pań­
stw ow e w yższe kursa nauczycielskie, 
a to:

1. Z grupy robót ręcznych i rysun­
ków (tylko dla m ężczyzn) w  M ysło­
wicach.

2. Z grupy m atem atyczno-fizycznej 
w Cieszynie.

Na pow yższych kursach m inister­
stw o przyznało  25 miejsc na kursa  w  
Cieszynie i 15 miejsc na kursa  w  M y­
słowicach, dla nauczycielstw a szkół 
pow szechnych z W ojew ództw a Ś lą­
skiego za rocznym i płatnym i urlopami, 
resztę zaś miejsc zastrzegło  dla nau­
czycielstw a szkół pow szechnych z po­
za W ojew ództw a Śląskiego.

Nadto na -państw ow ych w yższych 
kursach nauczycielskich w  innych 
okręgach szkolnych przyznało  mini- 
.terstw o dla nauczycielstw a szkół po­
w szechnych z W ojew ództw a Śląskie­
go na rok 1930/31 rów nież za rocznym i 
urlopami płatnym i następującą ilość 
miejsc:

a) grupa hum anistyczna (język pol­
ski i historja) w  Krakowie 20 miejsc 
(G órnoślązacy m ają p ierw szeństw o);

b) grupa hum anistyczna (język pol­
ski i niemiecki) w Krakowie 3 m iejsca;

c) grupa hum anistyczna (język pol­
ski i historja) w  Toruniu 4 m iejsca;

d) grupa geograficzno-przyrodnicza 
we Lw ow ie 5 m iejsc;

e) grupa geograficzno-przyrodnicza 
w W arszaw ie 2 m iejsca;

f) grupa fizyko-chem iczna w W a r­
szaw ie 4 m iejsca;

g) grupa robót ręcznych i rysunków  
(dla kobiet) w  W arszaw ie 3 m iejsca;

h) grupa śpiew u i w ychow ania fi­
zycznego w  Poznaniu 5 m iejsc;

i) grupa m etodyczno-pedagogiczna 
w W ilnie 3 miejsca.

O przyjęcie na pow yższe kursy  
ubiegać się m ogą po myśli § 7 statu tu  
W . K. N. tylko stali nauczyciele szkół 
powszechnych.

Padania o przyjęcie na pow yższe 
kursy  należy w nieść w  drodze służbo­
wej w  term inie nieprzekraczalnym  do 
dnia 15 m arca 1930 r.

Podania przedłożone W ydziałow i 
O św iecenia Publicznego w  terminie 
późniejszym  nie zostaną uwzględnione.

Bliższe informacje znajdzie nauczy­
cielstw o w  okólniku W ydziału O św ie­
cenia Publicznego do pow iatow ych 
urzędów  szkolnych i rad  szkolnych po­
w iatow ych z dnia 26 lutego 1930 r., 
Nr. 11.

nie w śród  narodow o uświadom ionych 
rodaków  oraz w śród robotników.

Bielsko. ( P r z e s i l e n i e  t a k ż e  w  
p r z e m y ś l e  j u t o w y m . )  W  tych 
dniach kilka fabryk w yrobów  juto­
w ych zwolniło przeszło 600 robotni­
ków. Nadmienić należy, że bielski 
przem ysł ju tow y od przeszło 10 lat 
pracow ał niezm iernie intensyw nie, za­
trudniając przeszło 4000 robotnic i ro ­
botników  na dwie zmiany. P rzed  
m iesiącem  zwolniono drugą zmianę, 
ostatnio zaś przystąpiono do znacznej 
redukcji zm iany pierw szej.

Z  całei P o l s k i .
Sosnowiec. ( Z a m a c h  s a m o b ó j ­

c z y  1 6 - l e t n i e j  d z i e w c z y n y . )  
M arja Skow ronek, lat 16, od pewnego 
czasu żyła w  nieporozumieniu z rodzi­
cami. Pod  koniec ubiegłego tygodnia 
po pewnej aw anturze dziew czyna 
w zięła butelkę z esencją octow ą i w y ­
piła o stry  płyn do ostatniej kropli. 
Dziew czynę odstaw iono do lecznicy, 
gdzie w alczy ze śmiercią.

T E A T R  I S Z T U K A .
Re p e r t u a r.

'  W torek, dnia 5 m arca „W esele na 
G. Śląsku44 o godz. 19.30.

Środa, dnia 5 m arca „Luiza44 o go­
dzinie 19.30.

C zw artek , dnia 6 m arca „Zemsta 
N ietoperza44 o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
Środa, dnia 5 m arca „W esele na G.

Śląsku44 K rólew ska Huta, o godz. 15.30 
i 19.30.

Sprawy towarzystw.
Katowice. Dnia 5 m arca, o godzi­

nie 7 w ieczorem  w  sali „Tivoli44 p rzy  
ulicy Kościuszki 49 odbędzie się zeb ra­

nie zw iązku ogrodniczego. R e fe r e n t
śląskiej stacji ochrony roślin w  Cie­
szynie wygłosi w ykład. Zarząd upra­
sza o przybycie w szystkich człon­
ków. M iędzy innemi zam ówienie na­
sion i naw ozów  sztucznych.

PROGRAM RADIOWY.
W torek  4 m arca 1930.

K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S y g n a ł c za su  z  W ar­
s z a w y  oraz hejn ał z K rakow a. —  12.05 „Kaziuki"
—  transm isja  z doroczn ego  jarm arku w  dnh' 
św . K azim ierza z  p lacu  Ł ubiskiego w  W iln ie. —  
16.00 K om unikaty go sp o d a rcze  oraz kom unikat 
T eatru  P o lsk ieg o . —  16.20 K oncert gram ofon ow y-
—  17.15 „O grodnik śląsk i" . —  17.45 M uzyka o p e­
row a z  W a rsza w y - —  18.45 R ozm aitośc i. —
19.05 K om unikaty harcersk ie . —  19.10. M uzyka- 
19.25 F e lie to n  k in em atograficzn y . —  19.50 Opera  
W einbergera p. t .:  „S zw a n d a  —  D udziarz"  z  P o ­
znania. —  P o  op erze  kom unikaty z  W a rsza w y .

W a rsza w a , fala 1.395 m .: 12.05 T ran sm isja  z  W il
na (d oroczn y  jarm ark w  dniu patrona W ilna. 
ś y .  K azim ierza). —  13.10 i  15.00 K om unikaty. —
15.45 C hw ilka le tn icza . —  16.15 M uzyka z  p ły t
gram ofon ow ych . —  17.45 M uzyka oporow a. —
18.45 R ozm aitości. —  19.10 G iełda ro ln icza . — 
19.50 T ransm isja op ery  z Poznan ia . N astępnie  
kom unikaty.

K raków , fala 314,1 m .: T ransm isja jarm arku z
W ilna. —  13.10 i 15.00 T ransm isja kom unikatów  z 
W a r sza w y . —  16.15 K oncert z  p ły t gram ofon o­
w y ch . —  17.15 P rzeg ląd  rad jow y . —  17.45 T ran s­
m isja m uzyki z  W a rsza w y . —  -18.45 R ozm aitości.
—  19.20 O d czy t. —  19.50 T ransm isja z  op ery  p o ­
znańskiej. N astęp n ie  kom unikaty.

P ozn ań , fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofono­
w y .  —  14.00 i 14.15 G ie łd y  i  kom unikaty. —
17.45 K oncert w ie lo n c ze lis tó w . —  18.55 O dczyt.
—  19.10 Interiudjura m u zyczn e . —  19.50 T rw st- 
m isja op ery  W einbergera  „S ch w an d a  —  D u­
dziarz". —  22.45 M uzyka tan eczna .

W 'roclaw , fala 325 m. G liw ice , fala 253 m .: 16.30 
K oncert. —  17.30 S łu ch ow isk o  dla dzieci. —  18-25 
O d czyt. —  19.15 P ły ty  gram ofon ow e. —  21.30 
W e so ła  aud ycja . —  22.30 M uzyka tan eczna . 

B erlin , fa la  475,4 m .: 14.00 P ły ty  gram ofon ow e
—  15.20 O d czy t. —  16.30 K oncert z  L ipska. —  
17.30 P rogram  dla m ło d zieży . —  18.30 P ły ty  
gram ofon ow e. —  19.00 A n egd oty . —  20.20 W e ­
s o ły  w ie czó r  k a rn a w a ło w y .

W ied eń , fa la  519,9 m .: 11.00 P ły ty  gram ofon ow e.
—  15.00 N adaw anie ob razów . —  18.10 B aśń  kar­
n a w a ło w a . —  18.45 W eso ła  aud ycja . —  21.10 
O rkiestra i so liśc i.

Nadesłane.
Poloraia w '  R ybnick iem . G ospodarz J. Polok  

obchod zi w  dniu 6 m arca br. 50-!ecie  urodzin. /
okazji tej sk ładają  krew ni i przy jac ie le  życzen iu  
w sze lk ie j p om yśln ośc i, oraz najlep szego  p o w o d ze ­
nia. (D o ż y c z e ń  p rzy łącza ją  s ię  agen t Jan Herok  
oraz redakcja „K atolika").

Nakładem  i czcion k am i firm y „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia, Śląsk OpolskL — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

j ^ l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ^ .

|  Chrz. Dom dla  p o d r ó ż u j .  §
1  (Christliches Hospiz) j j
H Katowice, Jagiellońska 17. H  

H  We wtorek, 4 marca 1930 r. H

I  k a m a  atonia j
as wszystkich przyjacieli i znajo- =  

mych serdecznie zaprasza

g  Ernest Suchocki. M 
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iCierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie,
szum itp.

**** finny** «y
Zwierzyniecka 7 4

O s z c z e r s t w o
wyrażone pismem do 
Zariądcy dworu w Mi­
zerowie przeciw Fran­
ciszkowi Goczołowi, z 
Mizerowa odwołuję i 
jego przepraszam.

Z poważaniem  
Sofia Ste j e l, w Brzeżcaoh 
(młyn) pow. pszczyński.

Zona Agnieszka Pa-
szek, z domu Paszek 
m ne złośliwie opuściła 
i nie odpowiadam za jej

długi.
J a n  P a n e k ,  Rudoł- 
towice.

panienka lat 16 ze znajomością stenografii i obe- 
■ znana z pisaniem na maszynie poszukuje ja­
kiejkolwiek

posady w biurze.
Z początku pracowałaby jako początkująca bez- 
płatn e. łraskawe zgłoszenia do administracji 
„Katolika Polskiego4’ pod M. N.

J a k a n ie
we

seplenienie, nosowanie, bełkotanie etc leczy 
w  4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
bL Dąbrowskiego 36, U.

Na raty
siecznie

20 zl

KromczyńsKi-Poznań
l le ie  M arcinkowskieqo &

Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

p o tm b n L j^

O głoszenia
Każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je nadaje 
d e  w gazeeie, która nfe 
tylko w obwodzie prze 
myślowym, lecz także 
i poza granicą tegoż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga­
zecie przyniesie wam

<

--IERW0L
Chemika D-ra F R A N & O S A ,  jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  z  powodu przeziębienia, 

postrzałow i, ischiasowi i  t . p.
= =  Żądać w aptekach. -  -.

W yrób i główna sprzedaż:
flpfeha M( ’ilBSCilfl, &0B31U, Kopernika 1

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka 4. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

M auyną pończo­
sznicza

zupełnie nową 
BE®r s p r z e d a m  IBS
z powodu choroby za 
wyjątkowo n ską cenę 
4 9 0 .— zł. Zgłoszenia 
do admimstiacii Kato­
lika Polskiego w Kato­
wicach,

Ogłoszenie!
Plac rogowy budow­
lany jest

do sprzedania
w Brzozowioaeh. Zgło­
szeń. u P.w.aóawrzynka
w W. Pie«arach, ulica 
Górna Nr. ó.

korzyści*

Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w nszei gazecie

Rozkład lo t  diii
ważny od dnia 1. III. 1930  r.

Odloty z Katowic;
Godz. 11.00 do Krakowa,

„• 11.15 „ W iednia,
„ 13.00 „ Krakowa,
„ 13.15 „ W arszaw y.

W e wtorki, czwartki i soboty lot do 
Wiednia odbywa się przez Brno.

Przyloty do Katowic;
Godz. 10.30 z W arszaw y,

„ 10.45 z Krakowa,
„ 12.30 z W iednia,
„ 12.45 z Krakowa.

W e wtorki, czwartki i soboty loty 
z Wiednia przez Brno.

Odiazd samochodu z miasta:
10.40 dla pasażerów  do Krakowa. 

W iednia i Brna,
12.40 dla pasażerów  do Krakowa 

i W arszaw y.

Odjazd autobusu z przed dw orca 
głównego.


